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Słów kilka o drożyznic
Kwestya drożyzny, tej ciężkiej zmory, która od 

pewnego czasu przygniata duszę zarówno mieszkań­
ców miast, jak i-walczących z brakiem sił roboczycli 
gospodarzy wiejskich — staje się z każdym dniem 
sprawą drażliwszą i coraz namiętniej na wiecach i ze­
braniach poutnych omawianą, wobec czego więc i na­
szym obowiązkiem jest, społecznej tej katastrofie słów 
kilka poświęcić.

Fatalne skutki przykrej sytuacyi ekonomicznej 
odczuwają niemal wszyscy, najbardziej jednak mie­
szkańcy miast, ludzie umysłowo lub przy warstatach 
pracujący, którzy prócz zwiększonych wydatków na 
kupno artykułów spożywczych ponosić muzą nadto 
zwiększone koszta najmu mieszkań.

Zarzutów, podnoszonych przeciw rolnikom, 
że oni to wł aSnic są sprawcami obecnych nie­
znośnych stosunków droźyźniar.ych, nie możemy uznać 
ża uzasadnione, bo wszakże faktem jest, źe cena mię­
sa we W iedniu żadnej w br. nie uległa zniżce, po­
mimo, że hale targowe amerykańskim towarem były 
zapełnione.

Otwarcie granic dla importu materyału rzeźnego 
z obcych krajów, jako sprzeciwiające się interesom 
przeważnej części mieszkańców państwa, przynosić 
będzie wprawdzie piękne dochody, jednakże nie nam, 
łecz tylko Argentynie, Serbii, Rumunii i innym krajom 
eksponującym.

Drożyźnie mięsa zapobiedz by mogła u nas je­
dynie tylko większa troskliwość rządu i kraju o pod­
niesienie chowu bydła rogatego i trzody chlewnej 
w  całem państwie, o wydatniejsze subweneyonowanie 
obór i stacyi zarodowych, o sprężystszą organizacyę 
towarzystw gospodarczych.

W  sprawie drożyzny ziemiopłodów a zwłaszcza 
zbóż na wyroby piekarskie, to tylko jedynie podnieść 
musimy w obronie naszych rolników, że nie rolnicy, 
lecz giełdy zbożowe ustalają i dyktują ceny tych pro-
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duktów, zaczem też producent zadowalać się musi 
zapłatą, jaka przez giełdę peszteńską lub wiedeńską 
została wyznaczoną. Tu pomoc znaleźć by się mogła 
w Radzie państwa.

Zarzut, iż nawet przy niższych cenach zboża 
wyroby piekarskie bywają tu i ówdzie o ile możno­
ści mniejsze, nie dotyka bynajmniej rolników, bo jest- 
to sprawa, która winna być: przez miejscowe władze 
rządowe i autonomiczne rozpatrywaną i na korzyść 
konsumentów załatwianą.

'• Przejdźmy teraz do kwestyi drożyzny wyrobów 
z mleka. f

Oto z powodu zmniejszonego w kraju stanu by­
dła rogatego, a nadto z powodu ogromnego ubytku 
mleka wskutek grasującej w całej Galicyi zarazy 
pryszczycowej, cena nabiału musiała podnieść się 
znacznie, mylnem jest przeto twierdzenie, jakoby 
te same wysokie ceny miał  ̂ się i w przyszłości u nas 
utrzymać.

Z dzieła inspektora kraj. hodowli, p. Marszał- 
kowicza, traktującego o stosunkach mleczarskioh w 
Danii, dowiedzieć się można, że mały ten kraik o gle­
bie o wiele jałowszej niż nasza, corocznie do Rosyi 
i Niemiec m asła wysyła, więcej, aniżeliby Galicya 
przez lat 10 na taką produkcyę zdobyć się mogła.

Zasługą tego są dubrze zorganizowane spółki mle­
czarskie, których niestety u nas mało, a bez których 
o potanieniu masła ani- mowy być niemoże. Dodać 
tu należy, że w Danii drożyzna nabiału jest rzeczą 
całkiem nieznaną.

(Dok. nast.

DZIAŁ GO SPODARCZY.
1. Z c. k. Intendantury 10. korpusu w  Prze­

myślu.
W yciąg z zawiadomienia w sprawie dostarcze­

nia żyta i owsa dla wojskowych magazynów żywno­

ści na okres od I. grudnia 1911. do końca maja 1912. 
L. 7100 z 1. listopada 1911.

W edług sposobu kupieckiego zakupuje c. k. In- 
teiidantura 10. korpusu: 1.) dla magazynów w Prze­
myślu 20.000 ctm. żyta i 23.400 ctrn. owsa, dla ma­
gazynu w Gródku Jagiellońskim 2000 ctm. owsa, dla 
Jarosławia: 3500 ctm. żyta i 16.000 ctm. owsa, dla 
Łańcuta 54C0 ctm. owsa, dla Rzeszowa 2700 ctm. ży­
ta i 600 ctm. owsa, w końcu dla magazynu w Dę­
bicy 3200 ctm. owsa, (razem 26.200 ctm. żyta i 56.400 
ctm. owsa).

Rozprawa odbędzie się w kaiicelaryi Intendan- 
tury 10. korpusu w Przemyślu, w dniu 20. Fstopada 
1911. o godzinie 9. przed południem. Intendantura 
przyjmować będzie tylko pisemne, ostemplowane znacz­
kiem na 1 koronę zapieczętowane oferty, z. napisem 
na kowercie: „Oferta na żyto i ow ies“. •

Ceny podawać m leży za 100 kg netto z dosta­
wą do magazynu odnośnej stacyi.

(Bliższych wiadomości zasięgnąć mogą Członko­
wie Oddziału c. k. galic. Tow. gospod. i Kółek rolni­
czych w biurze Oddziału w godzinach urzędowych.

11. Z Prezydyum  c. k. Nam iestnictwa.
L. 18512,/pr. Zniżki taryfow e na kolejach pań­

stw ow ych. W e Lw owie dnia 28/10 1911.
„W skutek reskryptu c. k. Ministerstwa rolnictwa 

z dnia 17/10 1911. L. 44434 oznajmiam Panu Staro­
ście w dalszym ciągu okólników z dnia 3. paździer­
nika 1911. L. 16861 /pr. i z 20/10 1911 17921/pr. co 
następuje: W edług publikacyi, zawartej w Nrze 119 
Dziennika rozp. dla państwowych kolei i żeglugi 
z dnia 14. października 1911. pod lb. 109. zmian na 
stronie 1651. ważność wprowadzonej według Nr. 109 
wymienionego Dziennika rozp. na c. k. austryackich 
kolejach państwowych zniżki taryfowej dia transportu 
ziemniaków, jarzyn i roślin strączkowych rozciągnięto 
z ważnością od 10/10 1911 na kolej Bogumin Koszy.

Historya się powtarza.
Jednem z widm trapiących historyozofię Polski 

jest liberum veto, swaw olna anarchia natury naszej, 
płynąca rzekomo z głębokich źródeł rasy. Jako wiel­
kie inieyały w Księdze Narodu niektórzy gotowiby na­
malować szlachcica Siciriskiego, wrzeszczącego sejm o­
wi „veto“, albo siedzącego na topoli i strzelającego 
do poddanych chłopów z krzykiem: a kuku!

T ak zwany lud ma pretensyę do szlachty, że 
bezładem zgubiła niepodległość ojczyzny. Żal ten pod­
trzymują i wyzyskują na własną korzyść żydzi, prowo­
katorzy, wogóle ludzie, mający sprzeczne z nami inte­
resy.

Nie będziemy wchodzili w istotę sprawy, o któ­
rej tyle napisano i nakrzyczano. Zwrócimy tyiko uwa­
gę na konieczność sądów  porównawczych z histuryą 
Zachodu, z dziejami centrum cywilizacyi nowoczesnej. 
Z pownością notabl francuski, barun angielski, ritter 
niemiecki swawolili więcej i okrutniej, niż szlachcic 
polski, świadectwem są muzealne sale tortur z wie-

ków już późnych... Czytajcie akta! Ugjęła ich central­
na władza państwowa, która zjawiła się w brew nim. 
W Polsce taka władza nie przyszła. Czyż możemy w i­
nić byka o to, że dobrowolnie nieclice wprządz się 
w jarzmo? Nigdy i nigdzie przywileje nie kruszyły 
się same przez się, ale zawsze i wszędzie jedynie od 
przemocy.

Zwrócimy jeszcze uwagę, że poza tymi zdrajca­
mi, krzykaczami sejmowymi, tchórzami od pierzyny, 
warchołami, dyabelskimi konfederatami, łgarzami kra­
somówczymi i sofistami, którzy tłustem cielskiem przy­
gniatali ojczyznę, na polu obowiązku narodowego le­
gły dziesiątki tysięcy legjonistów i oficerów w peł- 
nem uświadomieniu, za co i dla kogo giną. I tamci 
i ci, to była szlachta. Świadczyć się tamtymi, nie 
przywoływać tych, jest oszustwem. Jeżeli już kto chce 
dyfamować Poniatowskich, niechaj nie zapomina o księ­
ciu Józefie.

Kimże pochodzeniem jest ów lud dzisiejszy, któ­
remu gwałtem wstrzykują pretensye historyczne do 
szlachty, do kasty nieistniejącej, chyba wyraźnie w tym 
celu, aby mu zaniepokoić duszę? Ów lud jestto mie­
szanina szlachty, mieszczan, chłopów, krzyżówka 
wszystkich warstw, jakie w dawnej Rzeczypospolitej

szły oddzielnie, przegrodzona przez voluinina legum.
Nie jest to naród szlachecki jak się to pisywało, 

dwa wieki temu, ale naród polski. Dziś, gdy mu przy­
chodzi staczać trudną walkę o ziemię i obyczaj, za­
przątanie mu myśli, wątpliwej wartości porachunkami 
histerycznymi, rozgoryczanie go, jest przysługą fatalną.

Ale wrogowie nasi i prowokatorzy mają pewną 
słuszność ze swego punktu widzenia \v swych kno­
waniach a p idszczuwaniach: Szlachta umarła — tak. 
Ale nie umarła szlacheckość. Esencya z dusz Żół­
kiewskich, Czarnieckich, Puławskich, Kościuszków, 
Dąbrowskich, jak nieśmiertelny eliksir narodu, źródło 
jego indywidualizmu narodowego i historyczna racya 
odrębnego bytu, zatajona we krwi nowoczesnego spo­
łeczeństwa, czuwa nad narodem, jak jego najcenniej­
sza busola. \V społeczniku pracującym nad oświatą lub 
rozwojem handlu i przemysłu, w techniku, w lekarzu, 
w wykształoeńszym robotniku, w dziedzicu dóbr. 
w gospodarzu na zagrodzie, który doszedłszy do do ­
brobytu, nie widzi przed sobą innego obyczaju, jak 
stary szlachecki. Jestto tajemnica uroku starej kułtury, 
bez której n. p. w Poznańskiem już dzisiaj niebyłoby 
imienia polskiego. (Dok. nast.)

W o d o c i ą g i ,  ogrzewania centralne, 
oświetlenia gazowe, łazienki, klozety, 
pompy i kanalizacye projektuje i lykonuje

Pierwsza krajowa Spółka instalatorów7:
Tel. 507. Tworzyjański, Janicki, Bednarski i Ząbek. Tel. 507.
Lwów, Sienkiewicza 11. —  Na żądanie kosztorysy, porada techniczna i fachowa,
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ce (austryacka część linii) a z ważnością od 17 paź­
dziernika 1911. na kolej W iedeń-A spang . Następnie 
według publikacyi zawartej w tym samym Nrze 119 
Dziennika rozp. dla kolei żelażnych i żeglugi pod 
ib. 110. zmian na stronie 1652 ważność wprow adzo­
nej według Nr. 115. wymienionego Dziennika rozpo­
rządzeń na c. k. austryackich kolejach państwowych 
zniżki taryfowej dla transportu artykułów pastewnyck 
rozciągnięto z ważnością od 10 października 1911. na 
kolej Bogumin—Koszyce (austryacka część linii).

Zaś wskutek reskryptu c. k. Ministerstwa rolni­
ctwa z dnia 20] 10 1911. L. 45213 oznajmiani Panu 
Staroście w dalszy.n ciągu okólnika z dnia 10/10. 
1911. L. 17448/pr. co następuje:

W edług publikacyi zawartej w Nrze 121 Dzień, 
rozporządzeń dla kolei żelaznych i żeglugi z dnia 10. 
października 1911. pod lb. 734 (na stronie 1670—72) 
weszła w życie z ważnością od dnia 24/10 1911. aż 
do odwołania, najpóźniej jednak do końca marca 1912 
na liniach kolei busztiehradzkiej i kolei Aussig-Teplitz 
nowa, odnośnie do objętych nią artykułów i postano­
wień tyczących się korzystania z niej rozszerzona zni­
żka taryfowa dla przewozu artykułów pastewnych.

Ta zniżka taryfowa ma znaleść zastosowanie 
w drodze reklamacyi. Formularz)' dla przepisanych 
rubryką 6 wymienionej publikacyi wyjaśnień i po­
twierdzeń (wzór 1-3; można dostać bezpłatnie za 
zwrotem kosztów porta pocztowego w drukarni Otto­
na Maass i synów Wiedeń 1. W allfischgasse 10. 
W tym samym Nrze 121 dziennika rozp. pod !b. 
735 (na strdnie 1673; opublikowano dla obydwu 
wyniienionych kolei zniżkę taryfową na wytłoki bu­
raczane i odpadki wytłoków buraczanych z ważno­
ścią na taki sam przeciąg czasu. Ta zniżka ma jednak 
zastosowanie przy obliczaniu kzsztów frachtu. W sku­
tek tych obydwu ostatnich publikacyj tracą moc obo­
wiązującą zniżki taryfowe na liniach kolei busztie­
hradzkiej i kolei Aussig—T eplitz istniejące dotychczas 
na podstawie publikacyi zawartej w Nrze 113 Dzien­
nika rozp. dlą kolei żelaznych i żeglugi z  30 września 
1911. pód lb. 707 (okólnik z 10/10. 1911. L. l744U/pr.) 
Treść powyższego reskryptu poda Pan Starosta 
natyenmiast do wiadomości Towarzystw  gospodarskich 
i kół interesowych. C. k. Namiestnik.

III. Z Oddziału c. k. golić. T ow arzystw a g o ­
spodarsk iego w Sam borze.

P rotok ół z posiedzen ia  Rady Oddziału  
z dnia 9. listopada 1911.

Przewodniczący: Wiceprezes Oddziału, p. Tomasz 
Ujejski, obecnych na posiedzeniu 5 Członków Rady. 
Na posiedzeniu tern załatwiła Rada Oddziału nastę­
pujące sprawy:

1.) Przyjęła do wiadomości protokół z posie­
dzenia z dnia 17. sierpnia 1911., tudzież sprawozda­
nie z czynności biura Oddziału za czas od 17, sierp­
nia do 9. listopada br.

2.) Z wkładką roczną w kw. 10 kor. przyjęty 
został do Oddziału jako czynny Członek, p. Edward 
Żurawski, właściciel folwarku w Spryni, zaś z wkładką 
w kw. 5. koron p. Antoni Schafer, nauczyciel ludowy 
z Czukwi.

3.) Nad okólnikiem Komitetu z dnia 23. paźdź. 
1911 do L. 3868. w sprawie wyjednania subwencyi 
od Rządu i kraju na wystawy hodowlane i rolnicze 
i t. p., rozwinęła się obszerna dyskusya, której  rezul­
tatem było powzięcie następującej uchwały:

„Zwrócić się do Komitetu z prośbą o wyjedna­
nie na cel urządzić się mającej wystawy a względnie 
na premiowania krów jnlecznych i jałówek w Samborze 
subwencyi w kw. 1000. kor., z której rozdaćby można 
właścicielom najlepszych sztuk 40 premii po 25.  kor.“

4.) Uchwalono w dalszym ciągu poprzeć prośbę 
ks. Emila Kalinicza z Hołowecka górnego o przyzna­
nie stacyi buhaja pod warunkiem, iż subweneya dla 
tej stacyi udzieloną zostanie przez Radę pow. w Sta­
rym Samborze.

5.) Uchwalono zawiadomić ks. Owoca w Starej- 
soli o zezwoleniu Komitetu na sprzedaż buhaja stac. 
za kw. 504 kor., poczem nowy reproduktor zakupiony 
zostanie.

6.) W skutek okólnika Komitetu odnoszącego się 
do obliczenia strat poniesionych w bydle z powodu 
pryszczycy \ wvjednania u Rządu odszkodowania, 
uchwalono odnieść się do c. k. Starostw z prośbą o 
udzielenie odnośnych dat a w szczególności co do 
ilości, rodzaju i wartości bydła, które wskutek zarazy 
zginęło.

7.) Uchwalono dalej wyrazić ks. E. Kaliniczowi 
podziękowanie za przeprowadzenie oględzin buhaja 
stacyjnego w Mszańcu, tuozież przyznać mu zwrot 
kosztów podróży w kw. 5. kor.

8.) Załatwiono sprawozdania za r. 1910/11 sta­
cyi ogiera w Nadybach, tudzież stacyi buhajów: w Bur­
cz ycacli. Chlewiskach, Szadem, Sąsiadowicach, Radło- 
wicacn, Uhercach, Starejsoli, Powodowej, ł.awrowie, 
Dzwiniaczu, Błażowie i Wysocku niżnem, w końcu, 
w Humiekcu i Łopusznej.

9.) Na r. 1911] 12 zatwierdziła Rada Oddziału 
deklaracye następujących stacyi subwencyjnych: 
1) w Sąsiadowicach, 2) na Powodowej, 3) w Uher­
cach zapłat., 4) Dzwiniaciu górnym, 5) w Wykotach, 
6) w Starejsoli, 7) w Pudmanasterku, 8) w Radłowi- 
cacli, 9) w Kobie starem, 10) w Ławrowie, 11) w W o- 
jutyczach i 12) w Wysocku niżnem, następnie stacye 
subwencyoncwane: 1) w Humieńcu, 2) w Felsztynie, 
3) w Strzelbicach, 4) w Łopusznej, 5) w Topolnicy, 
6) w Turzem i 1) w Kalinowie. ,

10) Na wniosek ks. Dobrowolskiego uchwaliła 
w końcu Rada Oddziału zwrócić się do Komitetu 
z prośbą o przyznanie Członkom Oddziału prawa na­
bywania naston zbóż jarych, traw i komiczny po ce­
nach targowych i franko przewóz tych nasion do ma­
gazynu kolejowego w Samborze.

Okólnik Komitetu c. k. gal. T. gosp . do Rad 
O ddziałów  L. 4668)11.

Zawiadamiamy, iż pierwszy ustęp tut, okólnika 
z dnia 25. października b. r. do L. 4668/11 ma opie­
wać jak następuje; „Austryacka Centrala dla ochrony 
interesów rolniczych w Wiedniu, zamierza podjąć a- 
kcyę o wyjednanie u c. k. kządu odszkodowania ćTla 
tych rolników, którzy ponieśli straty przez padnięcie 
bydła wskutek udowodnionego niewątpliwie zawle­
czenia z Rumunii Zarazy pyskowo- racicowej."

We Lwowie dnia 4, listopada 1911.

Wiceprezes: Dyrektor biura;
Dąmbski m. p. Niwicki m. p.

OJrólnik W ydziału krajow ego,
Lw ów, 24 października 1911. L. 136*147. 

do Komitetu c. k. g. T. g. w e Lw ow ie L. 4929/11.
„Z uwagi, iż stosow ane przez władzę państw o­

wą na zasadzie postanowień ustawy z 6/8 190y. (dz. 
p. p. Nr. 177.) środki policyjno welerynacyjne przy 
pryszczycy okazały sie niewystarczającymi do opa­
nowania wspomnianej choroby, a przytem wysoce 
szkodliwemi dla kraju, wzywamy Szan. Komitet, aby 
przedłożył Wydziałowi kraj. własne zapatrywania i 
wnioski co do potrzeby ewentualnej zmiany wyż po­
wołanych przepisów.

Zast. Marsz kraj. podpis. Cz. W  K. podpis.

Szan. Radom Oddziałów przesyła się do w iado­
mości celem rychłego oświadczenia się, czy i które po­
stanowienia ustawy z 6 8 1909 w sprawie tępienia 
pryszczycy wymagają zmiany i w jakim kierunku.

Wnioski dotyczące należy odpowiednio umoty­
wować.

Wiceprezes: Dyrektor biura
Dąmbski m. p. Niwicki m. p.

W iadomości bieżące.
P osiedzen ie Zarządu p ow ia tow ego  Tow. 

Kółek rolniczych w Samborze odbędzie się we czwar­
tek, dnia 16. b. m. o godz. 3. po południu w sali 
Związku katolickiego w Samborze. Na porządku dzien­
nym posiedzenia będzie między innemi sprawami, wy­
bór sekretarza Zarządu powiatowego na miejsce ś. p. 
Stanisława Borkowskiego.

Z aw ansu w  77 p. p. Majorem zamianowany 
kapitan i komendant uzup. kadry w Samborze, K. Ul­
rich, przy równoczesnem przeniesieniu do 37. p. p.; 
komendantem uzupełniającej kadry w Samborze za­
mianowany major J. Nossek z Przemyśla. Kapitanem 
zamianowany porucznik Henryk Schubert w Przemyślu.

Z tut. Tow . gim n. „ S ok ó ł “ . W ykład p. 
Stanisława Biegi.: „O zadaniach i celach sokolstwa" 
odbędzie się z polecenia Związku sokolego w sobotę, 
dnia 18. b. ni., o godz; 8. wieczorem, w sali „Sokoła".

U niw ersytet lw ow ski urządza w Samborze 
szereg wykładów uniwersytetu powszechnego w dniach 
następujących: I ł  w niedzielę, dnia 19. bm. prof. gimn. 
dr. W róblewski: „O odwadze". 2) w dniu 26. bm 
prof. uniwersytetu dr. E. Piasecki mówić będzie o hy- 
gienie wychowania domowego młodzieży szkolnej; 3) 
w dniu 3. grudnia br. prof. gimn. K. Sternbach: „Z a­
sady tragizmu i komizmu w poezyi. 4) w dniu 10. 
grudnia br. tenże sam Prelegent zakończy referat swój 
o zasadach tragizmu i komizmu w poezyi; 5) w koń­
cu 17. grudnia br. prof. gimn. Mirwiński mówić bę­
dzie: „O twórczości poet. K. Tetmajera. W ykłady od­
bywać się będą w sali Sokoła o godz. 5. po poł. 
U s tęp  1 0 'hal.

W ieczór ku czci A. M ickiewicza urządzony 
przez młodzież gimn. tut. zakładu głównego odbył się 
w dniu 11. om. przy niezwykle licznym udziale tut. 
inteligencyi. W szystkie części bardzo pięknego progra­
mu a przedewszystkiem obydwa oorazy z „Dziadów" 
wykonane zostały z tak artystycznem zacięciem, że 
zarówno siłom amatorskim, jak i reżyseryi należą się 
od wszystkich wyrazy wysokiego uznania i wdzięcz­
ności.

Kursy 'm leczarskie Biuro Mleczarskie W y­
działu krajowego urządza w b. r. dwa piaktyczne 
Kursy dla członków zarząd >w spółek mleczarskieh, 
pozostających pod patronatem Wydziału kraj. Pierwszy 
kurs odbędzie się w Krakowie, w czasie od 20. do 25.
b. m., drugi zaś we Lwowie, od 11. do 16. grudnia br. 
Na każdy z powyższych kursów przyjętych będzie co 
najwyżej po 30. kandydatów, przedstawionych przez 
Zarządy spółek mleczarskich. Podania o'przyjęcie na 
kurs wnosić należy bezzwłocznie do Biura mleczar­
skiego (Mickiewicza 3.)

W ydaw nictw o kalendarzy narodowych  
(Kraków ul. Kopernika I. 8.) wydrukowało w pierw­
szym roku swego istnienia aż 4. kalendarze na rok 1912, 
a w szczególności: 1.) Kalendarz Kiólowej Korony 
Polskiej, (50 h.), 2.) Kalendarz Kościuszkowski (80 h.),
3.) Kalendarz polskiego rolnika (80 h..) i / 4 )’, Wielki 
Kalendarz narodowy (2 kor.) Wszystkie powyższe wy­
dawnictwa wypadły bardzo okazale pod każdym 
względem, zaczerni należy się spodziewać, że przy na­
leżytej i wcale zasłużonej reklamie-nieniiecki dostaw ­
ca polskich kalendarzy ludowych Steinbrenner, będzie 
się musiał zrzec bodaj jakiejś części poważnych zy­
sków z Galicyi.

Z T ow arzystw a ala popierania nauki 
polskiej w e Lw ow ie. (Archiwum bernardyńskie). 
Z okazyi obchodzonej niedawno 10. rocznicy założe­
nia Towarzystwa dla popierania nauki polskiej we 
Lwowie, poruszoną została myśl zebrania drogą skła­
dek publicznych daru jubileuszowego, któryby w wy­
datniejszy sposób zasilił fundusze Towarzystwa. W y­
dział Towarzystwa, na którego czele stoją: Dr. Antoni 
Małecki, jako prezes, dr. Oswald Balzer jako wicepre­
zes i dr. Przemysław Dąbkówski jako sekretarz, ro­
zesłał w zeszłym tygodniu znaczną ilość pism z refe­
ratem p. Balzera p. t.: Nauka i społeczeństwo, tudzież 
list składkowych — z prośbą do rodaków o łaskawe 
zajęcie się zbieraniem składek na rzecz daru jubileu­
szowego w gronie przyjaciół, znajomych i kolegów 
w zawodzie i urzędzie. Wydział Towarzystwa uprasza 
następnie P. T. Adresatów o zwrot list wkładkowych 
razem z zebraną kwotą do p o ł o w y  grudnia b. r. 
pod edresem: Archiwum bernardyńskie Lwów. które 
na żądanie wysełać będzie opłatnie broszurę dr. Bal­
zera „Nauka i społeczeństwo, jakoteż listy składek 
na dar jubileuszowy. Pozwalamy sobie przy tej spo­
sobności zauważyć, że odezwa Wielce SzańÓwnego 
W ydziału Tow. popierania nauki polskiej powinna 
spotkać się z jak najgorętszem poparciem ze strony 
całego naszego społeczeństwa.

Bractwo w ydaw nicze św. Józefa we Lwo- 
w’ie (ul. Ossolińskich 1. 16.) zawiązane w b. r. pod 
protektoratem Episkopatu lwowskiego rozpoczyna na 
r. 1912. swoją wydawniczą działalność. Celem bra­
ctwa jest szerzenie oświaty i wiedzy religijnej wśród 
najdalszych warstw społeczeństwa naszego. Pragnąc, 
by wiadomość o istniejącem Bractwie dotrzeć mogła 
do wszystkich, którym ogólne dobro sprawy katoli­
ckiej i narodowej na sercu leży i by w ten spps^b 
organizacya tak pożyteczna, chętnych i współpracują­
cych członków mogła pozyskać, zwracamy się do 
Szan. Prezydyum miejsc. Związku katohcko-społeczne- 
go z prośbą o rozesłanie Swym Członkom odnośnej 
odezwy, tudzież o łaskawe nadesłanie wykazu Człon­
ków, którzy za pośrednictwem Związku kat. do Bra­
ctwa św. Józefa przystąpili.

ReKonstrukcya drogi prowadzącej od go­
ścińca rządowego, obok mostu żelaznego w Radlowi- 
cach, do drogi powiatowej samborsko-podbuskiej 
obok Neudorfu, ukończoną została w dniu 10. b. m. 
i jako droga powiatowa, oddaną została w dniu po­
wyższym do publicznej frekwencyi.

Stan pryszczycy w  Galicyi. Ze sprawozda­
nia ogłoszonego przez Namiestnictwo okazuje się, źe 
pryszczyca w ostatnich tygodniach znacznie się w kra­
ju zmniejszyła. Od 30. września do 7. października stan 
nasilenia tej zarazy był w kraju największy, gdyż 
zarażonych było gmin 2486, zagród 91-795, pastwisk 
370. W dniu 4. b. m, wykazono natonrast zarażo­
nych gmin 2. 100, zagród 74-57ó i pastwisk 241.

T egoroczny zb iór ziem niaków , który w po­
wiecie Sam borsk im  zapowiadał się jeszcze w ciągu, 
października bardzo pomyślnie, przyniesie gospoda­
rzom naszym zaledwie połowę spodziewanego docho­
du, a ubytek ten spodowały przedwczesne, 5° mrozy, 
które we większej części gmin, niemal do połowy 
produkt ten do konsumcyi niezdatnym uczyniły, 
Uszkodzone przez mróz ziemniaki znalazły miejsćami 
pobyt w gorzelniach, jednakie zaledwie za czwartą 
część ich poprzedniej wartości.

W ystaw ę gw iazdkow ą w połączeniu z ko­
misową sprzedażą łakoci i ozdób, wyłącznie krajowe­
go wvrobu, urządza Lwowska Pomoc przemysłowa 
w sklepie Ligi Pomocy przemysłowej -przy ulicy Pań­
skiej 1. U . Otwarcie nastąpi w dniu 1. grudnia b, r. 
a więc przed uroczystością św. Mikołaja, zamknięcie 
zaś w dniu 24. grudnia. W  oknie sklepu będzk u- 
stawione „wzorowe drzewko". Pized Bożem Naro­
dzeniem urządzi komitet wystawy „W ieczór gwiazd­
kowy dla dziatwy*/* Nie ulega wątpliwości iż publi­
czność nasza pospieszy ochotnie czynić tutaj zakupna
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na- św Mikołaja i Gwiazdkę i nie będzie popierać 
wyrobów obcych.

W edług zgodnych 'orzeczeń lekarzy naczelnych
c. k. wiedeńskiego szpitala powszechnego odznaczała 
się woda gorżka Franciszka Józefa przyjemnemi w ła­
snościami, a zażyta w małej nawet ilości działa bez 
żadnych ubocznych skutków pewnie rozwalniająco 
i odprowadzające*.

Ważne dla amatorów herbaty
Leży to we własnym interesie każdego znawcy 

i każdego amatora herbaty, aby spróbował, jakiej 
wartości jest marka herbaty „U K.“ Teas firmy 
United Kingdom Tea Company w Londynie, w łasno­
ści król. ang. dostawcy, dalej dostawcy księcia Walii, 
licznych europejskich znakomitości i wielu tysięcy 
właścicieli hotelowo Zakupując herbatę w Indyach 
i Chinach samodzielnie, możliwctn jest firmie „U K“ 
dostarczać najlepszych gatunków herbat po przystęp­
nych cenach. Mieszaniny herbat przeprowadzane by­
wają z całą znajomością rzeczy i odpowiadają w zu­
pełności życzeniom najwybredniejszych znawców her­
bat. Jako specyamość poleca firma „United Kingdom 
Tea Copany“ mieszaninę pod nazwą „Kingdom Me- 
lange“, która zarówno na angielskich dworach w Bir­
mingham i Windsorze, jakoteż w domach najwyższej 
arystokrącyi wysokie zjednała sobie uznanie. Głównym 
odbiorcą tej marki jest Jakób K iebierzyński w 
Samborze, który gratis i franko udzielać będzie pró­
bek tej mieszaniny.

B
O
R
0  
£
1

D

W JS  r \  i i
W O D K f i  F R A N C U S K A  D O  N r t C lL R A N IA

N \JIDZALN EiSZY ŚRODEK DOMOWY.  
S z c z e g ó ln ie  o k a z u je  s ię  s k u te c z n y m  p rzy  
r w ą c y c h  i k o lą c y c h  b o le ś c ia c h  w y w o ła n y c h  
p r z e z  z a z ię b ie n ie ,  przeciąg  i t, d. j a k o t e ż  
p rzy  rozm aitych  b o la c h "  głowy. P r ó b n a  

flaszka Hf —.50.
Flaszki po K — .80, 1.20, 2 .— .

F?l.a s z k a  t a n  i l i jna  K 2 . 5 0 .
S O L  d la  kąpie!, D o  w s p o m a g a n ia  k u r a c y i  
p rzy  u p a i t y c h  s ła b o ś c ia c h ,  s z c z e g ó ln i e  

z a ś  p r z y  h e m o r o id a c h .  S ło ik  K 2 . — . 
MYDŁO dla u ż y c a  to iletowego l( - .3 0  za sztukę 

» v o domowego „  - .8 0  ,,
Każdy może przejrzeć oryginalne poświadcze­
nia niezrównanego działania preparatów Boro- 

lin owych.
S K Ł A D  Q :  I ' R A L N y  Dl A A U 5 T R V i  

A P T E K A P O D  W E S I E R S K I M  K R Ó L E M
IC .  B R A D y ,  W IE D E Ń .  I. F L E I S C H M A R K T  2.
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rosoł w o łow y
znakom itego smaku wydają
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N ależy uważać dokładnie n a  
nazw ę MAGGI i znak o c h r o n n y  
krzyż w gw ieździe . Inne kostki 
nie są w y r o b u  MAGGIEG°.

csEssa
lassa*? 
et fsrrs
bsesshWiłOSSU

Odpowiedź na pytanie: 

C z y ś  c h o r y  ?

G R A T I S

ptrzyifla każdy, kto mię zapyta w jaki sposób 
wyleczyłem się z długoletniej choroby piersiowej (tuber- 

kolozy, zapalenia gardła, astmy i. Skutek pewny.
Nie żądam za to żadnego honoraryum, spełniam 
jedynie tylko akt wdzięczności i postanowienie, źe 
zaraz po zupełnein wyleczeniu się, własnym kosztem 
we wyszystkich pismach ogłoszę środki, które mi zdro­
wie przywróciły. Md. Krizek. Praga II Nr. 2C07. Czechy

(3-3)

NAJLEPSZYM ŚRODKIEM

przeciw odciskom
SM  J E D Y N I E  T Y L K O

Cook’a i Johnsona
ameryk.-paten.

PIERŚCIENIE O D C IS K O W E
1 sztuka 20 h.. 6 sztuk 1 K.,

do nabycia we wszystkich aptekach 
i drogueryach.

R e a l n o ś ć
z ogrodem w Samborze

kupię z  wkładem d o  1 2 . 0 0 0  koron. 
Adres:

. L O B O Ś  Przemyśl Sanowa 1. 7.
(1-3)

Sekretaryat Komitetu obyw. 
dla sprawy Ferd. KURASIA 

w Tarnobrzegu (Galicya)
p o l e c a :

Kolasiński Z ygm u n t: Skarbczyk pieśni 
narodowych z życiorysami auto­
rów i objaś. Tarnobrzeg. 1909. 50 h 

Kuraś F erdynand : Z pod chłopskiej
strzechy. Poezj e. Kraków. 1905 50 h

— Wiązanka z chłopskiej niwy Poe­
zje. Lwów. 1909.............................  50 h

— T atarzyw  Sandomierzu. Dwie le­
gendy. Z przedmową Zygmunta 
Kolasińskiego. Tarnobrzeg. 1910. 50 h

— Dzwoń chłopska pieśni . . . Poezye 
(w druku).

40°fn z rozsprzedaży przeznaczono na 
Dar N arodow y w  postaci nagrody dla 

poety  lu d ow ego  Ferd. Kurasia.

( 2 - 4 )

Oddział c. k. Towarzystwa go ­

spodarskiego w Samborze

pośredniczy w dostawach nawozów sztucznych i ka- 
jjiitu i odstępuje te nawozy Członkom c. k. Towa­

rzystwa gospodarskiego i Kółek rolniczych

P O  CENACH NABYCIA. ( 5 - 5 )

O C D - =<30= =0*0= O O -

Najtańsza i najdoskonalsza
C E N T R Y F U G A

m a y fa r t o a  „d ia b o l o *
PIE R W SZO R ZĘD N Y FABRYKAT 

POJEDYNCZA MANIPULACYA
ZA PE W N IO N A  PRO DU KC YA NA G O D ZIN Ę

° 8  
O

%
120 L IT R Ó W  

CENA T Y L K O  125 K O RO N .

Maszyny do przeróbki karmy
s i e c z k a r n i e ,  b u r a c z a r j c i ,  śrótowniki, parniki, 
pompy do g n o j ó w k i .  prasy do siana,

jak nie mniej w s z y s tk ie  m a s z y n y  rolnicze wyrabia i dostarcza 
q  60J krotnic; odznaczona fabryka

F. MAYFARTH a i Ski
Wiedeń II

i

FRANKFURT n. M.
Prospekt Nr. 1221 gratis i fianko.

= = = = o o ^

BERLIN.
(2- 6)

: 0 - 0 =

PARYŻ.
Zastępcy pożądani

<30= J
NAJLEPSZE Ś W IA TO W E

Dostawcy dw oru

króla angielskiego

Specyalność:

„Kingdom-Blend“
Five o’clork-Tea 1. M. króla 

angielskiego.

y
Dostaw cy dw oru

Księcia W alii

G łów ny skład u Jakóba K obierzyńskiego w  Sam borze.
( 1- 10)

„U. K.“-TEAS
znane z w ydatności i arom atu .
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Pr; ez Wysokie  c. k. Nami es tn ic two  
knnoosyonowano

Biuro p o d ró ż y  
I i spedycy jne

Zofii Biesiadeokiej
0  ś w i ę c i m, (dworzec) 

s p rz e d a je  b i lety  o k rę to w e
I ., I I .  i M l. k la n y

do Ameryki i Kanady
oraz  b ilety  ko le jow e, a m e ry k a ń ­

sk ie  i k an a d y jsk ie .
P r o s p e k ty  da rm o i opła tnie .

§  KSIĘGARNIA POWSZECHNA 

3  w Samborze.
H  SKŁAD N U T , PAPIERU, PRZYBORÓW 
H  SZKOLNYCH i KANCELARYJNYCH WY- 
^  ROBU KRAJOWEGO.

P rz yb or y  do rysow ania  i mnjjbw si­
ni a;, v, l e lk i  w ybór  burt  w id ok ow ych  
W y p o ży cza ln ia  k s ią żek ,  s k ła d  o- 
brazów,  oraz  w ie lk i  wybór  ram  
po cen a ch  bardzo p rzys tęp nych  
KSIĄŻKI DO NABOŻEŃSTWA, OERAZY RE­
LIGIJNE, MODY DLA PAŃ, W SZELKIE  CZA  
SOPISMA WIELKI WYBÓR NOWOŚCI L IT E ­
RACKICH. SKŁAD INSTRUMENTÓW  MU­
ZYCZNYCH i PRZYBORÓW DO TYCHŻE.

i

ROZKŁAD J i m  I nliioi  1. I J A  1911.
PRZYJEZDZa jA 

z Chyrowa;
5 37 rano
IM S p r z e d p o łu d n ie m
6 01 w ieczór  
9*02 wior-z.ór
2 11 w n o c y

z Przemyśla
9 27 p rzed  p o łu d n io m  
5 '.i 2 w ienzór

z Drohobycza:
7-15 r an o
li IG przedpołudniom
3 7)1 po p o łu d n iu  
G'10 w ie c z ó r
9 U2 w ieczó r  
11-32 w n o c y

ze Lwowa;
8 5~> r a n o
11-21 j r z e d p o łu d n ie m
5 7)7 w ie c z ó r
12-up k  n o cy

z Rudek;
7 25 r a n o

ze Sianek:
7 "09 r ^ n o
10 7,9 p r z e d p o łu d n ie m
6 05 w ieczór

ODJEŻDŻAJĄ 

do Chyrowa:
7*23 r a n n
11*36 p r z e d p o łu d n ie m  
3*59 p o  p o łu d n iu  
6 4 0  w ie cz ó r  
1-05 w n o c y

do Przemyśla: (wpront)

11*46 p r z e d p o łu d n ie m  
j 6 20 wieczór.

do Drohobycza:
5 5 6  ra n o
9*35 p r z e d p o łu d n ie m  
II 4 ’ p r z ed p o łu d n ie m  
6*62 w ie czó r  
9 0 7  w ie c d r  
2  3 6  w  n o c y

do Lwowa:
5*48 r a n o  
7*46 ran o
11*25 p iz e d p o łu d u ie m
6 4 5  w ie c z ó r

do Sianek :
9 42  ra n o  
I 33 po p o łu d n iu  
6*50 w ie c z ó r

1 owsatowa 
K A S A  

OSZCZĘDNOŚCI 
w Samborze

udziela pożyczek hipotecznych 
na 6°|0, do spłaty od 5 do 23 lat. 
Eskontuje weksle na 7°'0 za spła­
tą 5 - łO"0 wypożyczonego kapitału.

(2-4)
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P A R O W A  F A B R Y K A
DACHÓWEK i CEGIEŁ

NADYBY-WOIUTYCZE kolo Sambora
pocz. telegr.  i kolej w miejscu,

po leca  ceg łę  -m aszynową, d ę tą  i ręczn ą  
o raz  dach ó w k i c iąg n io n e  sz w a jca rsk ie .

ennik i próbki  na  żądanie grat i s  i f ranko.
( 11- 12)
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K r o p l e  ap teka rza  O. B rad y ,  przedtem

M aryacelskieYni zwane, z godłem 
ą t yac e l sk ie j Matki  Bożej ,  jako 

m a i k ą  ochr .  są naj lepszym,  więcej jak 
30 l a t  wypróbowanym,  ś rodkiem prze­
ciw niestrawności,  zgadze,  cierpieniom 
żo ł ądka ,  k inezom żo łądka  i t. d. 
U n ik ać  należy nnśladownictw o po­
dobnej  nazwie i falsyfikatów a  uważać 
n a  wyrażoną obok ftiarkę ochronną  

z podpisem
c. B R A D Y .

Do nabyc ia w aptekach .  Wysy ła  a  n a  
prowinryę apteka rz  C. Brady ,  W ie d e ń  
I.  F le i se hma rk t  2. 6 flaszek 5 kOI*.
3 duże flaszki za 4 kor .  SU h f ranko.  £

1 6 - 2 0

P R E C Z  Z W Y R O B A M I 
O B C O K R A JO W Y M I.

*
Kupujcie tylko swojskie wyroby 

Ż Ą D A J C I E  W S Z Ę D Z I E

k a r t  do g ry  wyrobu kra jowego

^  Pierwsza gal. Fabryka kart do gry.
*  Lwów,  ul, K l epa ro ws ka  6.
ł ł  (211.24) _
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Nożownik i mechanik
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M I C H A Ł  S U Z A N
w  Samborze (Rynek 1. 8)

poleca się Szanownej P. T. Publiczności 
do wszelkich roból w zakres nożownictwa 
wchodzących, jakoteż do naprawy maszyn 
do szycia gramofonów, broni i t. p.

do odnowienia i poniklowania.

V

ł
%

po nader um iarkow anych cenach.

Z  dr ukarn i  A .  W i es e nb er g a  i St .  T ro ja n a ,  właściciel L e o n  L a u f e r  w Samborze .


